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NOWOŚCI WARSZAWSKIE.
J :C :M : W i e l k i  X ią x e  M IC H A Ł  po  k i l k ą  t y ­

g o d n io w y m  p o b y c ie  w n a sz e j  s to l icy ,  o n e -  
g d a j  p o p o ł u d n i u  w y je c h a ł  do  P e t e r s b u rg a .

H rab in a ’ z M a t u s i e w i c o W  K ieka  o n e -  
g d a j  r a n o  ro z s t a ł a  się z t y m  św ia tem . P e ł n a  
c n o t  i t a l e n tó w ,  w ie lb io n a  o d  w s z y s tk i c h  ią  
z n a i ą c y c b ,  ledw ie  p r z e ż y w s z y  l a t  20, sw ym  
z b y t  w c z e sn y m  zg o n e m  p o g r ą ż y ł a  w n ie u tu lo ­
nych i a l u  M a ł ż o n k a ,  K r e w n y c h  i l ic z n y c h  
P rż y ia c ió ł .  J O . X i n a  C z a r t o r y s k a  J :Z :P :  
t r o s k l iw a  i  c z u ła  O p ie k u n k a  n ie b o s z c z k i ,  n ie -  
O da tęp o w s ła  iej  d o  os ta tn ie j  ch w i l i ,  i P °  7'g ° "  
n ie  sw e j  zacne j  w y c h o w a n k i  w y iech a ła  do 
P u ł a w .  • .

w  Z ę s z ły  P o n i e d z i a ł e k ;  p r z y  u l icy  / a e ln e j  
N r :  I 4 H ,  przy  n a p r a w i a n i u  s t a r y c h  f u n d a -  
in ć n tó w  o d  m u r u ,  t e n ż e  m u r  o b a l i ł  się, 6 p r a -  
eu ią c y c h  lu d z i  z o s ta ło  p r z y w a lo n e m i ,  4 zn ich  
n i e b e s p i e c z n i e r a n i e n i ,  z t r u d n o ś c ią  W y d o b y ­
ci ;  n a ty c h m ia s t  o d e s ł a n i  do  S zp i ta la  g d z ie  uO- 
z t ia ią  t r o s k l iw e g o  s ta ra n ia ,  i ed en  za ś  t a k  z o ­
s ta ł  p r z y w a lo n y ,  iż u t r a c i ł  ży c ie .

A kacja  p ó ź n o  z w y k ł a  k w i tn ą ć  , p r z e c ie z  
s k u tk ie m  te g o  ro c z n e j  n a d z w y c z a jn e j  Je s ie n i  
n a w e t  i to  d r z e w o  z a k w i t ło  p o w tó rn ie ,  co m o ­
ż n a  w idz ieć  w  O g r ó d k u  W .  D yr-m ańskiego  
p r z y  u l icach  S e n a to r s k i e j  i M io d o w e j .

F a b r y k a n t  P o i a z d ó w  i P o s t h a l t e r  t u t e j s z y  
K rause ,o n e g d a j  w n o c y  z a k o ń c z y ł  życie ;  r a n o  
z n a l e z io n o  g o  bez  d u s z y ,  a p r z y  n im  p ism o  
w y ra ź a ią c e  iego  o s ta tn ie  r o z p o r z ą d z e n i a .  B y ł  
o n  włas 'c icielem i w y n a la z c ą  n o w e g o  p o ia z d u  
Ż u rn ą lje r  z w a n e g o .

JP. Gohl o n e g d a j  d a ią c y  K o n c e r t m a  F l e .  
t rowersie,zn«Tvc<jin d ó s y ć  śię p o d o b a ł ,  ieSt to

m ł o d z i e n i e c  m o g ą c y  w k r ó ł c e  s t a n ą ć  w rz ę d z ie  
p ie rw s z y c h  A r ty s tó w  t e g o  i n s t r u m e n t u ,  tna 
t o n  c z y s t y ,  m o c n y ,  ł a t w o  p o k o n y w a  t r u d n o ­
śc i ,  w y s z e d ł  z  do b re j  s z k o ł y .  P o  o d e g ra n iu  
w a r ia c j i  z  D um ki P o d o lsk ie j  l i c z n e  i  z a s ł u ­
ż o n e  o d b ie r a ł  o k la s k i .

W y s z e d ł  Sty N er  T o m u  I I  A s tr e i,  i z a w ie ­
r a  w  sob ie  m iędzy  iń n e m i :  O i ę z y k u  po lsk im  i 
iego  losie  w  r ó ż n y c h  ep o k a c h .  O w ięzien iu  
w F i la d e l f  j i .  N o w y  Sera j  S u ł t a ń s k i  w S ta m ­
b u le .  Ó d i  do P o e tó w . Ż y c i e  p o l i ty c z n e  L u c j a ­
n a  Bonap:-—Astrea  w y c h o d z ić  będz ić  iu ż  bez  
ż a d n e j  p r z e r w y  w r ;b :  i w n a s tę p n y m  1823, o-  
c zem  p ó źn ie j  o b sz e rn ie j  do n ie s io n e m  będz ie  
ze  s t r o n y  R e d a k c j i .  —

N O W O Ś C I  Z A G R A N IC Z N E .
Od G ran ic  T u re c k ic h .

w S e m lin ie  choc iaż  o d e b r a n o F i rm a n  S u ł t a ń ­
sk i  a b y  w s z y sc y  o d d a w a l i  z ło to  i  s reb ro  do  
s k a r b u ,  i e d n a k  teg o ż  F i r m a n u  u i e o g ło s z o n o .
 2  A rab j i  d o sz ła  w ia d o m o ś ć  i e  IPehabic ine-
p ad l i  na K a ra w a n ę  b ę d ą c ą  w  p o d ró ż y  do M ekki 
i M e d y n y  m ie jsc  w s ła w io n y c h  u ro d z e n ie m  i 
i  g ro b e m  M achom eta , i  z a m o rd o w a l i  10 ,000 
T u r k ó w  s k ł a d a i ą c y c h t ę ź  K a r a w a n ę  —  h C y ­
p r u  ciągle d o c h o d z ą  o k r o p n e  dla  lu d z k o ś c i  
n o w in y ;  sz czeg ó ln ie j  T u r c y  p o  K la s z to ra c h  
p o p e łn i a l i  n i e s ły c h a n e  m o r d e r s tw a .  Basza 
te j  W yspy  n a p a d ł  ńa  K la s z to r  S. P dnleletm om 
n a , a w  iego  o b e c n o ś c i  k i l k u ń a s tu  Z a k o n n i ­
k o m  z a d a w a n o  najbo les 'n ie jsze  m ę c z a rn ie ,  e 
n i e k tó r y c h  ok u lb acZ y ć  i ó k t e ł z n ą ć  ia k  k o n i  
r o z k a z a ł  1! p o c z y m  w ty in  s z u k a ł  b a r b a r z y ń c a  

- ro z ry w k i ,  g d y  s w a w o ln i  M u z u łm a n ie  wsiicH* 
szy  n a  ty c h  ń ies iczęŚ l iw ych}  jjrżeieżdz&}i się 
p o  d z i e d z iń c u  ; który bb atęioh y  t r w o g ą  lub 
słaBds'cią Riteiłiógł bib<i® j>r§dkd> b a t  jrch ta ias t

fVspdmnienia .
K o r o n a c j a  K ró l a  Lu­
d w i k a  1371.

go  z a e w ic z o n o  n a  śmierć! b y ł ż e d c ie d y  o k r o ­
p n ie j s z y  widok!  J n n y  D o w ó d c a T u r e c k i  w p a d ł  
d o K la s z to rn  N: M A R J I ,  g d z ie  w s z y s tk i c h  Z a ­
k o n n i k ó w  n a j s ro ż s z e m i  m ę c z a rn ia m i  z a m o r ­
d o w a ł .  z  M ia s teczk a  M orfa  u c i e k a j ą c  C h rz e -  
śc ja n ie ,  n iem ie l i  n a w e t  c z a s u  z a b ra ć  s w y c h  
d r o b n y c h  D z ia te k ,  T u r c y  w s z y s tk i e  te  o p u s z -  
c z o n e D z ia tk i  w rz u c i l i  do  ie d n e g o  d o m u ,g d z i e  
p ó ty  z o s ta w a ły  p ó k i  g ł ó d  n i e o d e b r a ł  im  ż y ­
cia;  ż a d n e  p ió ro  n i e z d o ła  o p isa ć  ięków  t y c h  
b i e d n y c h  i s to t .  T a k o w e  o k r n c i e ń s tw a  są  
c iąg le  p o p e łn i a n e ,  i  zd a ie  się że  w s z y s c y  
C h rz e ś c ja n ie  z n a j d u i ą c y  się n a  w y ś p i e C y p r  
w y tę p i e n i  z o s t a n ą .— L is ty  z Sa lo n ik i p o d  d ,  
9 W rzes ' :  d o n o s z ą  że  in te r e s a  G re k ó w  w z i ę ł y  
n i e s p o d z ia n ie  p o m y ś l n y  o b ró t .  G re c y  p o ­
d z ie l iw s z y  się n a  k i l k a  o d d z ia łó w ' ,  w y lą d o w a ­
li  w k i l k u  m ie jsca ch  n a  p ó ł  w y s p ie  K asa n d r(, 
p r z e z  co w o js k a  T u re c k ie  z o s ta ią  t e r a z  w n ie -  
b e s p ie c z n e m  p o ł o ż e n i u ,  i są  p r z y m u s z o n e  
ro z d z ie l i ć  się . G recy  co raz  b a rd z ie j  d o s k o n a ­
lą  się w  m a r y n a r c ę , t a k  da lece  że  T u r c y  iu ż  
n ieśm ie ią  z s c z e p ia c  ic h  na  m ó i ź u ,o w s z e m  s ta -  
ra ią  się u c ie k a ć  ia k  n a jp r ę d z e j  g d y s i ę z b l i ż a  
F lo t t a  G re c k a .—  A dm ira l ic ja  G re c k a  w  H yd ra  
w y d a ł a  s u ro w y  r o z k a z  a b y  w s z y s tk i e  o k r ę ­
t y  G reck ie  n i ę w a ż y ł y  5ię z a c z e p ia ć  o k r ę t ó w  
C h r z ę ś ć j a ń s k i c h  i a l i ieg o  b ąć  n a r o d u .— P o  w y -  
ie z d z i e  P o s ł a  A h g ie l :  z  S t a m b u łu  do W i e d n i a ,  
w s z y s c y  P o s ło w  i e Z a g ra n i c z n i  w Pera ż y ią  s a ­
m o tn i e  i n ie inaią  z w i ą z k u  z  R e js -E fe n d y m .—  
( r e s z t a  i u t ro )  —  z  N iem ie c ,

w  K r ó le s tw ie  W ę g ie r s k i e m  n a k a z a n o  i ź  
w s z e lk ie  K o n t r y b u c j e  m aią  b y ć  p ł a c o n e  n i e -  
p a p i e r a m i ,  lecz m o n e t ą  K o n w e n c y j n ą . — B ie ­
d n y  K o t l a r z  w  D illin g e n  ( p r z e d s i ę w z ią ł  n i e -  
s z c tę ś l iw ą  s p e k u la c j ą :  g d y  n a d z w y c z a j n a  i -



losć polnych m yszy zniew oliła  rząd do wy lania  
rozkazu aby każdy Obywatel pewną ilość ta­
kich m yszy dostawił ha przeznaczone miejsce 
z którego wDunaj m iały być wrzócone,niektó*  
rzy niechcąc się takiem polowaniem  trudnie, 
inn i zaś nie byli szczęśliw i,w ięc postanowili 
innym  zręczniejszym  łowcom  płacie za każ tą 
m ysz po 2 fen ig i, ówKotlarz szukaiąc zarob­
ku w now ym  sposobie , um yślił wrzucone 
m yszy w rzekę łapać a w yciągnięte przeda- 
w ąć, z sw ym  Czeladnikiem w szed ł w Dun- 
najjlecznalychm iast powstała burza, obadwa 
uton ęli—Listy w W iedniu z W łoch odebrane 
donoszą źe VaniLeticjM aikaNapoleona  umar­
ła — w Frankforcie niedostatek gotow ych pie­
niędzy daie się co godzina dotkliwiej uc»u- 
wać, diskonto poszło  w górę na 9 od sta; naj- 
znakom itsiBankierowie niesą wstanie w ypła­
cać w exlow , domy handlowe maiące papiery 
na m iljony,ledwo na nie kilka tysięcy złotych  
gotow izną otrzymać m ogą.—  z Hisz-pnji.

Mówią i i  kassa Jenerała Kinesady zupełnie  
się  w y p ró in iła , a żołn ierze niechcą słu ży ć  
bezpłatnie. R oialiści opuścili Irate. wBar- 
celonie nieład doszedł do najw yższego stop n iu  
rozszerza się anarch ja,a z tąd  przew iduią naj­
okropniejsze s k u tk i.------------Potwierdza się
wiadom ość ■'ie  dawni M inistrowie Hiszpań­
scy  są u w ię z ie n i, i pod Sąd oddani.—  Nie 
Jenerał Mina lecz Jenerał Espinoza  m iał być 
zw iązany przez sw ych Oficerów i odesłany  
do Fanpeluny. —  N iepotwierdza się źe Reien- 
cja opuściła miasto Urgel, w którego okoli­
cach ieszcze  n iezaszła  ogólna spodziewana  
bitwa, —  Jenerał Mtna ma pod swein dowód- 
ctwem l^OOO wojska; roialiści blisko tegoż j 
korpusu stoiący maią 18000 żółn ierz y , lecz I 
pow iększej części bez mundurów i broni—  |

I Pod Kastel Folet zabrano roialistoin 20 0 0 lu ­
dzi. Inne znowu doniesienia twierdzą źe 
Baron E rolts w okolicy Iworra rozproszył 
zupełnie korpus Miny* —‘ Kroi od kilku dni 
iest bardzo zasm ucony, niewyieżdza ani na­
wet w ychodzi, Królowa ma się lepiej, i ma na­
dzielę t e  powróci do swej Ojczyzny Saxonji 
—  Redaktor pisma M adryckiego Indikator, 
nazwiskiem  Kornerero został przez Aktora 
Kazanowa kiiem  tak mocno uderzony w g ło ­
wę iż zostaie wniebezpieczenstwie utraty ż y ­
cia, przyczyna tego zdarzenia dodąd niewia­
doma. —  Gdy Król d ,7 Paździer: przybył do 
sali obrad K ortezow, dały się słyszeć u wła- 
czaiące okrzyki, przecież zdołano wkrótce ■ 
przy wrócić porządek; lecz gdy Król powra­
ca ł do Pałacu znowu takież okrzyki w zna­
w iano, a nadto ukazał sięiak iśM ęzszczyzna  
i przynim  Kobieta -maiący dobyte szty le­
ty , M ężczyznę zchw ytanoi uw ięziono. —  
Oficer Angielski przeieżdzaiący przez Baione 
tw ierdzi iż  wojsko Francuzkie stoiące nad  
granicą Hiszpa; składa się z blizko 80000 lu­
dzi, oraz wybornego parku artylerji, a iaz- 
da ma konie w znacznej części Flam andzkie i
A ngielskie. DONIESIENIA.

W łaściciel dóbr Osowca,?przy!egł-m i M us. 
su ły , Z alesie, e: c: t: W P ow iecie B łońskim  
W oie: Mazo: będących, oznajuauie, iż iedynie  
tylko sążnie oslzow e, sosnowe lo so w e  są do 
sprzedania w borach do dobr w yż wym ienio­
nych, należąc ych; przeto ktoby sobie ży czy ł 
takowych sążni nabyć, zechce się udać po as- 
sygnacją do w łaściciela wyż wyrażony ch dóbr 
m ieszkaiącego w W arsza; przy ulicy SeijaJ< 
torskiej w pałacu M niszkows: Nr: 471 litt;A. 
Uwiadamia oraz iż  do/.ry leśny tam eczny nie 
ma udzielonej m ocy t ć .u  va„iowao lub prza-

dawać, i o w rąbiakibez assygnacji uwiado- 
miaiącego przedsięwzięty, zastrzega się upo­
m nienie u stron uohybiaiących, iak o zgw ał­
coną w łasność.

Podpisany Komornik podaie do wiadom o­
ści i* d, 8 m, i r:b: o godzinie L, z południa na 
targu publicznym  Muranowski zwany sprze­
dane zostaną prawnie zaięte, toiest: Drużka 
Petersburska,z zaprzęgiem,Bryczka na dwóch  
rysorach lekka,zagotowe pieniądze.

Jan Łabęcki Koro: jSądo: 
Dwa pokoie na lem  piętrze z opałem , tu­

dzież stajnia z w ozow ną, są przy u licy Obaz- 
nej pod Nr: 2766 obok pałacu K azim ierowsi 
razem lub osobno każdego czasu do najęcia- 

D w ie stancje z garderobką, kuchnią, p iw ­
nicą i stajnią, przy ulicy Twardej Nr: 1099 są 
do naięcia każdego czasu za poinierną cęnę , 
dowiedzieć się§ o tern można w pałacu K azi- 
m ierowskim  przy u licy Krako: Przed; Nr:394
w pawilonie drewnianym u Pani Krańcowej 

Dnia 2 b: m: Pewna osoba zgubiła Fajkę, 
z morskiej piany w srebro oprawna z cyfram i 
F . H. Uczciwy znalazcaraczy oddać za nad- 
grodą do Drukarni Kurjera.

Ktoby sobie ż y cz y ł nabyć K aryolkę z s z o .  
rem i,odnowioną, niech się  uda na ulicę E lekto­
ralną pod Nr: 791- 

Osoba z trybem edukacji obecnie publicznej
obeznana, życząca sobie wejsc w obow iązki
nauczyciela d o  d w o j g a  Dzieci na prowincją, 
w'przyzwoite dowody zd a tn o sc ii moralności 
zaopatrzona: zechce się zg łosić  na ulicę Da- 
nielewiczowską pod Nr: 623 codziennie m ię­
dzy godzi: 3 i 4 * połud: gdzie warunki przej-

Irzeć i ugodę zawrzeć m oże. Mate; Rayzachcr.
Teatr. Dziś Opera Opera włoska tu podró- 

i y ,  i Balet M łynarze.


